Ucieczka do Egiptu

Rozrywka religijna (fragment).

Anioł ostrzega Św. Józefa

Józefie, jeszcze tej nocy 

Bóg Ci udzieli pomocy,

Matkę z Dzieciątkiem bierz 

I do Egiptu śpiesz!

Herod okrutny w swej złości, 

Chce zgładzić Króla miłości, 

Najświętsze Dzieciątko, 

Maleńkie Jagniątko, 

A więc nie czekajcie, 

Spiesznie uciekajcie!

Chór Aniołów towarzyszących św. Rodzinie

Tajemnico niezbadana! 


Przed okrucieństwem tyrana, 

Nędznego człowieka, 

Król nieba ucieka!…

Chór Aniołów Maleńkiemu, 

Pieluszkami spowitemu, 

Miłości hołd złoży, 

Dwór Jego utworzy.

Sypmy kwiaty najwonniejsze 

I Dzieciątko Najmilejsze 

Otulmy skrzydłami, 

Kołyszmy pieśniami… 

By pocieszyć Matkę Świętą, 

Zanućmy pieśń niepojętą 

Pełną uwielbienia 

Dla Pana stworzenia.

Ach, opuśćmy to wybrzeże, 

Hen… za ojczyzny rubieże 

Daleko od burzy:

Spieszmy, zmrok nam służy!

W ramionach swych ukochanych 

Naszą — Matko — i wybranych, 

Ukryj Gwiazdę Złotą. 

Błagamy Cię o to!

Król nieba ucieka, 

Przed złością człowieka!…

Anioł pustyni

Ja pragnę tu śpiewać o Świętej Rodzinie, 

Przywiodły mnie blaski Boże, nieuchwytne;

Na pustynnych wydmach w dalekiej krainie,

Lśni Gwiazda, piękniejsza nad niebo błękitne!

Bóg w swej tajemnicy jest nieodgadniony;

Jezus błądzi jako podróżny na ziemi, 

Idzie, przez współbraci swoich odrzucony, 

Boskość zapomniana, nawet między swymi!

Lecz, gdy się lękają możnych dusze małe 

Twego wzejścia, jasna Gwiazdo tajemnicza, 

To od wieków, biednych czekają Cię całe 

Rzesze, których szczęściem blask Twego Oblicza! 

Słowo Wiekuiste, Mądrości głębino! 

Ty rozdajesz swoje miłosierne dary 

Małym tego świata, i znaczysz, Dziecino, 

Imiona ich w niebie i serc ich ofiary.

Ach, Ty do mądrości dopuszczasz udziału 

Maluczkich i cichych serca pokornego:

Boś wzniósł duszę ludzką, aż do ideału 

Boskości, do wyżyn podobieństwa swego! 

I dzień ten nadejdzie, że na jednej łące 

Z jagnięciem pospołu lew spożywać będzie
. 

Pustynię zapełnią serca kochające:

Boskie Imię Twoje da się słyszeć wszędzie!

O Panie ukryty! Dusz Twych wierne rzesze 

Miłością płonące, za jasnością Twoją 

Pośpiesznie podążą ku własnej uciesze, 

I tłumnie dziś puste przestrzenie zaroją. 

Podobne Aniołom zastępy przeczyste 

Rozradują niebian dusze nieśmiertelne, 

Pieśni korne padną pod Twe stopy, Chryste, 

A na ich głos zadrżą przepaści piekielne!

I będzie chciał szatan, w zazdrości zuchwały,

Pustynię wyludnić, siać nędzne sprzeciwy, 

Lecz on nie wie tego, tak jak i świat cały, 

Co może maleńkie Dziecię, Bóg prawdziwy! 

On nie wie, że każda czysta i żarliwa 

Dusza mocą Bożą bywa obdarzona,

Że w Sercu Jezusa żyje, odpoczywa, 

Że jest ze swym Bogiem zawsze zjednoczona.

Oto dnia pewnego Twe oblubienice 

Pójdą dzielić z Tobą, Dziecino, wygnanie, 

Niosąc w sercu czystej miłości krynicę, 

Której złość grzeszników nie wysuszy, Panie. 

Bluźnierstwa, nienawiść bezbożnego świata, 

Nie zdołają splamić nieskalanej bieli;

Taką pozostanie ich dziewicza szata, 

Jaką Serafini mają i Anieli.

O niewdzięczny świecie, władza twa umiera! 

Patrz, oto już idzie Najświętsza Dziecina:

Na przyjęcie krzyża ramiona otwiera 

Lilia niewinności, Ofiara Jedyna! 

Ty nie wiesz, że pójdą niewinnych szeregi 

Z miłości swej ogniem za Dzieciną Bożą, 

Do wrót lazurowych, na wieczności brzegi, 

I że bramy niebios dla nich się otworzą!

O radosna chwilo, o szczęście bez chmury! 

Gdy się wierni znajdą w wiekuistej chwale, 

Gdy za miłość wstąpią w niebiańskie lazury, 

By już w niebie mogli kochać Stwórcę stale! 

Po wygnaniu znikną cierpienia i troski, 

Zatonie duch w wiecznych głębinach spokoju;

Po dolinie płaczu Odkupiciel Boski 

Napoi swych wiernych z Serca swego zdroju!
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